PRENUMERATA MIESIĘCZN 1: 
Za 1 wyd. „Poranna” lub „W ecz.* 170M 


dostawą w miejscu 
lub prz: s_ł<, poczt 185M JI 
Za 2 wyd. „Poranna” i „Wiecz.* 310 M 
Z dwurezową dostawą 
w miej-cu lub prze- 


syłką pocztową . . 3570M | 
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“Rok XII 


LWÓW, piatek 15 kwietnia 1921 
órnicy odrzucają Propozycye L. 
Jutro 


roznoczag sę sirejk generalny w Anglii 


EEEE 


Wzmocnienie stanow sxa Górnicy odrzucają propozycye L. George'a, 
Piisudskiago. . Jutro rozpocznie się strejk generalny. 
Krótki przegiad układu sł w Polsce podczas Wiedeń, 14. kwietmia. Nadto ośwładczył, ża niema nadzig ma podjęch 
wojny | po wołnie Światowej. — Dwa obozy (Telef) (G) Z Londynu donoszą: Strajkujący | nowych rokowań. Jutro w piatek 15 bm rozpocz- 
i dwie indyw duajnuści, — Avamre K'eber i górncy domieśl Lloydow. Goargowi pisemnie, że| ne Się strajk zenerajmy o godz, 10 wiaqzorem. 


Belweder, -— Zmiana Gpin(  Piłsudskóm na | nie mają zamiaru przyjęcia propozycyi rząduwych ka 
Zachodzie. — „Arcypasterz pol kiej intrygi" al lM R 
w kubie France-Pologne. — Daremne wysitkii 


Poderewski w Ameryce, Avenue Kleber w li- 40 TYS. OCHOTNIKÓW DO POMPOWANIA |sili się dobrowolnie do pompowania wody w ko 
kwidacyi, — Co śwegocą pierwsze jaskółki " WODY. paln:'ach. W demonstracyi w tanej owacyjn.e przej 
nowych wyborów. Wiedeń, 14. kwietnia. publiczność brało udział przeszio 40.000 ochotni 


i Paa Dr (Telef.) (G) Z Londynu donoszą, że odbyła sę| ków, wśród których obok ludzi starszych, prze 
wów. 14, kw.etn'a. A : > U 
| tam w'elka man festacya ochotn.ków, którzy zgło-' ważała młodzież. 
W ertze obecnej, gdy krystaÏzyją się stosunki s= 
między Po.ską a państwam Zachodu z p: 
oaczyć i wyczuwać w nn.śmy, jak się kształtuje A HE n 
E aomen zaznaczyć | fOdkowa Rosya w ogniu powstania chiopskiego, 
należy, że powoli pod wpływem siły wypadków _ Wiedeń, 14. kwietnia. |wiecki wysłał na odsiecz tego miasta 9 i 10 dy 
z jędnej strony, z drug'ej zaś strony dzięk zaufa- (Telef) (G) „Berlinskie Tidende“ donosi z|wizyę czerwonej armii, Dywizye te jednak zosta- 
nia godnym informacyom, op:n a ta staje sę coraz ||jefsingfcrsu, że wedle ostatniej wiadom ści z Ro-|ły pobite, odrzucone i odcięte od sw:ich podstaw 
dh nas korzysinejszą spraw edł'wszą. Do rzędu sy; sow'eckiej, powstan.e chłopskie w Rosyi cen- operacyinych. Kozacy dońscy przyłączyłi się Tó- 
takich informacy należy artykuł warszawskiego tralnej rozszerza się z niestychaną gwałt wno-|wnsaż d: powstania chkipskiego. Dzienniki boll- 
korespondenta jednego z pism nem eckich, oma- |ścią. Gubern.e Tambowiska, Woaroneska, Kurska, |szewickie uderzają na alarm, stwierdzając, że sy- 
wiający wzmocnien'e pozycy: Nacze!n ka Państwa Sąamarska znajdują się prawie w całości w rękaci |tuaoya jest niezwykłe groźna, ponieważ Rosya 
i idące z nem w parzć zmniejszenie wpływu i zna chłopów. Charków jest otocz ny i atakowany |północna z Moskwą jest odcięta ud urodzajnycł 
czena kom tetu paryskiego i dyplomatów, którzy przez chłopskie oddziały powstańcze, Rząd so- guberni. - 
przez dług czas uważali się za jedyne miarodai- 
nych przedstawiciel narodu polskiego za gran cą. 


' Jeżeł nowa sytuacya wytworzoną przez pol-|P]gny utworzenia korytarza czesko-jugosłowiańskiego. 


sko-francuski układ gospodarczy i mktarny i pły- 

nące z niej korzyści w przyszłośc: dop ero dadzą Warszawa, 14 kwietnia |stanowić zabezpieczenie przeciwko wszelkim 

się ująć z całą dokładnością, to jedna rzecz iest (Tett) (m) W zwiazku z ostatniemi wyda- przyszłym próbom restauracyi Habsburgów, oral 

dziś już n ewa'pl'wą, a jest nią wpływ podróży pa |rzeniami na Węgrzech odżył znowu w kołach po-|przed iakiemikołwiek tendencyami impuryalisty” 

rysk ej P łsudskiego na ukształtowan e sę wewnę- |litycznych Jugosławii plan utworzenia czesko- |cznemi Niamiec. Jak telegrafują z Belgradu, w 

'rznopol'tycznego stosunku sił w Polsce. jugcsłowiańskiego korytarza. Terytoryałne połą- tamtejszych kcłach politycznych plan ten ma 
Dwie wielkie grupy przeciwstawiały się sobie | czenie między Czechosłowacyą i Jugosławią ma|wszelkie szanse poparcia ze strony ententy. 


od perwszej chwil odnowienia bytu państwowe- 
xd Pdlski, a grupy te sęgały daleko poza objawia- Rozmaitości telegraficzne. Tillowi, byłemu rektorowi tniwersytetn, twow- 
x skiego. A 


iacy sę w Sejmie układ irakcyjny. Partyi polity- A 
NC a amica słowie obozy poltycz | (Telet) (Q Gen. del, rządu dr. Gałecki przybył |  (PAT.) Wielki pożar koło Zatora. Wczoraj w 
= > M Ropa t . do Warszawy; przybycie to stoi w związku ze|Brzeźncy koło Zatora, miejscowości znanej w 


z ad ka RE M Pk Ta | sprawą nominacyi wojewodów Małopolsk . swołm czasie z dokonanego tam otwarc a budowy 
o w a. ora M Say dna AWS aT (Telef.) Krzyż Virtuti Militari otrzymał gen.| kanału galicyjskiego przez ministra Bil.ńskiega, 
bajkę. „dka dk» A PTZ Czesław Mączyński, obrońca Lwowa, | wybuchł pożar, który wkrótce przybrał ogromne 


woicõw. | jeden, to znów Ja BR R) (PAT.) Wręczen'e typiomu honorowego | rozmiary. Zanim zdołano opanować rozszalały ży 
mentów W A SA RAA wz! s! "Tilowi. Wczoraj na uniwersytecie iagiellońskim' wał, padło pastwą płomieni 17 domów mieszkal. 

Należy pamiętać n tem, że nad odbudową POl- qdbyła się mezwykła uroczystość odnowienią po nych j kilkadziesiąt budynków gospodarsk ci. 
skiej państwowości pracowano z dwóch stron pod, 50 latach dyplomu doktorskiego proi. Ernestowi Szkoda wynosi kilkadziesiąt milionów marek pol 


(Dalszy ciąg na stronie 2-giej). 


Bu. 2. 


zzas wciry swiatowej, W Krakowie utworzył ste 
Naczelny Komitet Narodowy, który zamierzał od- 
tworzyć zaństwowość polską przy pomocy powo- 
łanych przez P łsudskiego do życia Leg onów i z 
oparciem się g państwą centralne. W Paryżu zaś 
powsta) równocześnię Polski Komitet Narodowy 
z oryentacyą przeciwną, nawiązujący stosunki z 
Prancyą, Angla i Ameryką. Na czele jego stał Pa- 
derewski, popierany przez Dmowsk ego i Zamoj- 
sk ego. 

Już w owym czasie Płsudski i Paderewski 
uchodziłi za dwa przeciwne b'eguny, co w jezyku 
uemieckim wyrażono grą słów: „Gegen--Polen". 
f rozbrzmiewały przez długi czas dwa hasła: Tu 
państwa centralne! — tam ententa! Że zaś w 0- 
wym czasie zwycięstwo państw centralnych wy- 
dwalo sę pewnem, nazywano zwólenn:ków ich 
„aktyw stami“, przeciwników zaś „pasywistam *. 
Po ostatecznem dzieiowem rozstrzygnięciu, różni- 
ca ta zaczęła się stopniowo zac'erać. Rzecz ocZY* 
w sta, że wszyscy Polacy pragnący dobra Ojczy- 
eny musieli odtąd działać w ścsłej lączności z 
mocarstwami, od których wolność państwa swego 
otrzymali, 

(W ramach nowego państwa polskiego zaczął 
natomiast występować coraz wyraźniej, nowy mo- 
ment, dotychczs wtajony. Koła polityczne grupu- 
jące się dokola Płsudskiego uchodziły naogół za 
postępowe; należała do nich wszakże także partya 
socyalistyczna, z której wyszedł i Piłsudski. Par- 
tye, na których opierał sę Paderewski składaiy 
się przeważne z narodowy demokratycznych i 
klerykalnych elementów z zabarw en'em antyse- 
snickierm. Gdy jednak prawica, pod dowództwem 
Paderewskiego wę wszystkiem Ślepo ulegała eu- 
tencie, to Płsudski i zwolennicy jego właśnie w 
kwestyi zabezp eczenia granic i mocarstwowega 
starowiska Polski ośm'elili się meć własną wolz. 

Po krótkiem zawieszeniu broni, podczas któ- 
rego P łsudski jako głównodowodzący * prowig^- 
Tyczny Naczelnk Państwa į Paderewski jako pre- 
zydent m'nistrów szukali jakiegoś „modns viven- 
di“, rozgorzała, po ustąpienu Paderawskiego na 
nowo walką m ędzy obydwoma obozami ; 
dzami. 

Jedną z głównych scen, na których walka ta 
tię odgrywała, był Paryż. Tam prawicą była górą. 
Hna też deprowadziła do teg», że polska ambasa- 
da skiadzis się wyłączne z członków dawnego 
po sktzy kcmitetu. Siedzba jej „11 Avenue Klu 
bar” stala się głównym punkien wszelkich. prze- 
cw  Bslwcderowi*, warztawskie: rezydenci 
Filsud-kiego, skierowanych mad naci. 
„Avemue Kleber" potrafiła zasugerować ene 


ich wa- 


PROF. DR. FULIŃSKE 


0 ochronie przyrody ojczystej. 
Lwów, 14. kwietnia, 

Artyktu mój nosi tytuł: „O ochronie przyro- 

ty cczystej*. Jakto? mógłby się zapytać niejeden 
a czytólników, — mamy chronić to, co w swym 
rozwoju wykazuje tyle majrozmaltszych przeobra 
żeń, co nigdy nie ujawnią się w ten sam sp Sóh, 
co przedtem i co płynie, jak rzeka na zeradowa- 
nym terenie, tworząc corocznie nowe k-ryta, nowe | sz 
zalewy, nowe lachy. Jakto? Mamy chronić przy- 


1 


rodo, przepotężną w swych zjawiskach | w swych: 


środkach, «onsekwentną z siłą prawa przyrodni- 
czego w dążeniu do nowych form.. najrozumniej- 
szą mistrzynię człowieka i nieublagoną jego tg- 
piciełkę ? 

Tak fest! Musimy przystąpić do jej « chrony 
przed sobą samym! Człowiek, podpatrując taje- 
mnicę przyrcdy i wyzyskując ją dla swych osobie 


„..._"QAZETA WIECZORNA”. 


Nr. 9785 


tenc'e. Że tylko członkowie b. Komitetn Narodow. | go zostaną przy dotychczasowem iwem znacza 


szczerze myślą o przymierzu z mocarstwami za- 
chodniem . że oni tylko uprawn'eni są do kierowa- 
nia rządem nowej Polski. Piłsudskiego koła te 
przedstaw aly jako niebezpiecznego radykała, któ- 
ry zaprzedał się bolszewikom i Niemcom i na Czo- 
le bandy lekkomyślnych awanturników, naraża na 


zgubę dzielo ententy na wschodzie. Piłsudski, oso-| 


bistość w całej Polsce bezsprzeczne najbardziej 
popularna, był dla Paryża i Londynu martwym 
człowiekiem. Dyplomatyczni przedstawiciele en- 
tenty w Warszawie zachowywali się wobec „Be!- 
wederu“ z wielką rezerwa. 

Dop ero gdy Piłsudski odpar! ofenzywę bol- | 
szewicką 4 zabezpieczył stanowisko Polski na 
Wschodzie zaczęła się nad Sekwaną przygotowy- 


wać zmiana opinii. Francuscy generałow e zoryen ną — 


towali się w Polsce lepiej n*ż dyplomaci. Oni to 
po nfomorwal Quai d‘ Orsay, że polityczny stosu- 
nek się w Polsce wygląda inaczej, niż to przed- 
staw.ła Prancyi „Avenue Kleber“. Spowodowało 
to w rezultacie zaproszenie Piłsudskiego do Paryża 

Gdy ta bomba wybuchła, „Avenue Kleber“ u- 
czyniła œ tylko moż! we, by tę rzecz n'esłycha- 
ną opinii publicznej] ną swołą korzyść wytłuma- 
czyć. Pod odzóż Piłsudskiego do Paryża nazwali 
„pochodem do Kanossy* przedsięwziętym pod na- 
c:$k em prawicy. Na nic mu się tę jednak nie przy- 
da, gdyż jedynie uprawn'eni rządcy Polski, wkrót- 
ce już dojdą dn steru. Piłsudski nie może zjawić 
się w Paryżu inaczej, łak w asystency Paderew- 
sk'.ęgo i Dmowskiego — tak Suzgerował Francu- 
zom w Kube „France-Pologne* arcybiskup Te- 
odorowicz. „Arcypasterz polsk ej intrygi“ — jak 
Zo nazwałą prasa Belwederu — udał się na Rzym 
do Paryża, ażeby « Watykan wciągnąć w gre prze 
ciw Piłsudskiemu. 

Nadarerm e! Jak poprzednio w Warszawee, 
tak obecnie w Paryżu Pederewski ustąp é musiał 
m'ejsca P:łsudskiemu, Zgłosił swą dymisyę jako 
przedstawicel Polski w Ldze Narodów i „dla, 
poratowan a zdrowia” wyjechał do Ameryki, Pił-| 
sudskiego przyjmowano w Paryżu owacyjn e. O- 
ficyalna Francya uznała go def mitywn e jako naj- 
wyższą kerującą i reprezentatywną osob stość w 
Polske. „Avenue Kleber” jest w przededn u likwi- 
dacył. 


omu t że Naczelnk.em Państwa tylko Piłsudski wypr 
branym być może! 


Borys Sawinkow 

o emigracyi rosyjski), 
Lwów, 14. kwictnia. 
(°) Znany rewolucyonista rosyjski, Borys 
Sawinkow, w jednym z ostatnich mumerów 
warszawskiej „Swobody”, w artykule zatytu- 
ławanym „O wenawiści I oszezerstwie”, pięt 
truje nizkie metody t. zw. kontrewołucyfnej e 
a rosyjskiej, 

Przegiądając rosyjską pracę emigracyj- 
isze Saw'ulcow — czytelnik pyta, kogo 


[bardziej te dziemmiki nienawidzą, komun'stów 


czy też tych, którzy nie myślą tak, jak Milu- 
kaw, Kiereński Buncew i Hessen, 

Emigranci rosyjscy protestują przeciw po- 
kojowi ryskiemu. Z tego wynika, że każdy, 
kto uważa, iż pokój ten iest zawarty, jest zdraj 
cą Rosyi j przyczynia się do jej podziału. 

Emigranci rosyjscy „oburzają się" ma to, è 
na święcie, oprócz Wiełkorusów, są też jeszczę 
i Ukraińcy i Dońcy i Kubańcy i Estończyczy Í 
Łotysze. Ani nawet we Śnie nie mogą zgodzić 
Się z tem, że każdy naród ma prawo do nieza- 
leżnego bytu. Z tego wynika, iż kżdy, kto uzna 
je wołność drugich, jest człowiekiem najem 
nym, Sprzedającym się za pieniądze. 

Emigranci rosyjscy mie wyobrażają sobie 
przyszłej Rosyi inaczej, jak tylko pod opieką 
carskich „Ekscelencyi*. Z tego wyn'ka, że ka- 
dy, kto z doświadczenia wie, iż carscy jene- 
rałowie mle mogą kierować ruchem ludowym 
ludowym, jest jawnym botszewikiem, 


Emigranci rosyjscy przywykli patrzeć 


przez palce na rabunki na tyłach, oszustwa, 


przektustwa i intrygi „wysoko postawionych“ 
| osobistości. Z tego wynika, iż każdy, zwalcza- 
jący złodziejstwo, rabunki i „Związek Wier- 


nych“ jest oczywiście „ochraniarzem*, 


Em'gramci rosyiscy przywykli utożsarntać 
naród rosyjski ze swem Stronnictwem. Z tego 


To stanowisko Francyi podniosło nadzwyczaj| wymika, iż każdy, kto sądzi, że naród rosyjski 


nie prestige P łsudskiego i „Belwederu* w Polsce. pragne mieć swój własny, ludowy a nie obcy, 
W Sejmie polsk'm cytują teraz często słowa jedne |partyjny rząd — jest bezwstydnym denrago- 
go 2 krakowsk'ch posłów. Mówił on o p'erwszych | giem. 

Hskólkach, zapow adaiących nowe wybory, pier- Emigramci rosyfscy nauczylj sie w Londy 
wsz» na zodstawie nowej konstytucyi. JaskS?ki te |nie, Paryżu, w Pradze czeskiej | w mnych mia 
Święgocą, że ŻA centrum, pospory Piłsudskie' ER WYKAMIsŃ ochotnika pesats uoa 


"cm W Polsce wam 
chrony przyrady siczystej Mickiewicza i dał temu stę ludności w Europie okazała się potrzeba po» 


petrzebę o- Z rozwolem hrzemywii craz z zzz ÓKA 


wyraz w przepięknej strofie, pomieszczcmej w|czynienia pewnych zarządzeń w dziedzinie hygłe. 


Panu Tadeuszu, 


„Pomniki nasze! ileż co rok was pożera 
Kupłecka lub rzadowa moskiewska siekiera! 
Nię zostawia przytułku ni leśnym Śpiewakom, 
Ni. wieszczom, którym 
[ptakom “ 


Za granicą jdea ochrony przyrody zrazu gło- 
Szcną przez kilku entuzyastów, wśród których 
na pierwszerm Miejscu postawić należy Ruskina, ; 
przeszła w zakres działania stowarzyszeń, prze- 
ważnie przyrodniczych i krajoznawczych. Dzięki 
ich staraniom poczęły się ukazywać najpierw za- 
rządzenia administrącylne, później już uchwały 
ustawodawcze, wkońcu nawet cbszerne ustawy 
ochronę przyrody mające na oku. 
Głównym momentem w powzięwaniu Udpo 
|wiednich uchwał był bezsprzecznie poczatkowo |? 


stych celów — Stał się jej największym wrogiem. interes ekonomiczny, który zniewotcny rabunko- 


Pczbawia ję najbardziej 
cech, rabuie ją wprost na każdym kroku. Włąśniu 
dlatego, że przyroda jest źródłem sił, użylkowa- 
uych przez cziowieka, Że jest zapasem materya- 
bw odżywczych i rzeczy użytkowych. — ġa jest 
wreszcie tiena na kiórem człiwiek żyłe i działa 
— włąśnie cdlalęgo jest narażona na niszczenie 
me strony człowieka i wymaga ochrony, 
ldea ochrony przyrody poczatkiem 
Sea b 


charakterystycznych iwem szafowaniejm skarbów przyrody musiał w- 


ciec sią do Środków, krępujących liberalizm go- 
Sprdarczy. Stąd też w ustawodawstwie wszyst- 
kich kulturalnych państw znajdujemy ustawy ło- 
wieckte, rybarskie, lasowie, zóriicze itd, Ograni- 
czają one prawo własności do pewnych granic, 
zabezpieczając przedmioty odp<wiednie przed zu- 
peluem wytrzebieniem czy wybiciem, W ten po- 


swym jsób interes ogólny wziął górę nad interesem oso- 
Ass pierwszych tat roz wogu kierunku To; (bistu 


ny. Tu momentem główuym były względy na 
zdrowotność ludności. Hygientści słusznie przeko- 
nywali o szkodirwości wypływających z ranie. 
czyszczania ziemi, wód, lasów, pasków, powłe» 
trza. Tu i ówdzie jednak zaznaczały sią dobra 


cień wasz tak miły jak,chęci w zachowaniu pewnych przedmiotów dla 


nich samych. Tu chronk mo mb. drzewo, które tra 
dycya wiązała z jakiemś zdarzeniem rodzinrem, 
Tam urwisko skalne, nadające uroku okołicy, 
gdzieindziej znowu jakaś ustroń leśną nad rucza» 
jem lub nad jezitrem wyłączono a obszaru kśne- 


igo i nie pozwołomo tknąć siekierą. 


Powoli zjawia się chęć ochrcny jakiego% 
przedmiotu przyrodniczego dla jego własnej war- 
tości natury już zupełnie kdealncj, Rzecz prstą 
potrzebę tei ochrony odczuwał tyfko ludzie o wyw 
sokiej kulturze ducha i serca. Ujawniać się ona 

poczęła tom silniej, im na wyższym poziomie eko- 
n:miczirym dany kraj się znażdowal. Za wzrosten 
bowiem kultury materyalnej, równ tezte szłą szyb 
ka zagłada rzadkich pomników przyrodniczych. 
Ale właśnie wtedy nastąpiło uświadomienie war- 


tości ldealnej tych pomników, wyrażone w zarzą» 


dzeniach į ustawach craz w usiłowaniach jedno: 
stek j towarzystw. 
{C d n) 


Str. 5783 „GAZETA WIECZORNA", 


ODPOWIELŹ NA OSTRZEŻENIE. 


) Wobec ostrzeżenia ogloszonego przez Gremium fotografów lwowskich oświadczamy, że 
ajenci, zbierający zamówienia na powiększania portretowe są wysłannikami naszej firmy i że 
dierzemy za nich pełną odpowiedzialność. — Firma nasza do-tarczała dotychczas powiększenia 
takie prawie wszystkim tutejszym zakładom fotograficznym, a dowodami z ksiąg naszych możemy 
na żądanie tażdej chwili służyć, 

Prosząc o liczne odwiedziny, kreślimy się z poważaniem 11038 


hiai bonim HENRE. Whi. Leon Appel i Sp. 


i zachwycać się 


ich gotowością półŚcia na |tego, że go nie było czy z powodu niedolę- 
śmierć za Sprawę. Z tego wynika, iż każdy, sbwa — mie wiem. Bez ładunku jednak a przy- 
kto nie poprzestaje na pisaniu pochwalnych arty , najmniej bez balastu statek jechać nie może. 
kułów lecz bierze w rękę karabin, jest między |Rada w radę — wzięto jako balast około ty- 
narodowym awanturnik em. ssąca ton piasku — powiedzmy — wiślanego. 
Z tej charakterystyki, podanej tak szcze- Z tem cennem cargo“ dzielny nasz statek 
rze i bezwzględne przez rewolucyonistę ro- | puszcza się w pigkną i daleką podróż. Widzę 
sydskiego, wynka, iż emigracya rosyjska „O|jak nim szarpią krótkie fale Bałtyku, jak go 
wszystkem zapomniała i niczego się nie mau- | „wziął na kolana i kołysze* La Manche, jak 
czyla“, Czy w razie uwolnienia się z pod jarz- |nim miota wściekła Zatoka Biskajska. Piasek 
ma bolszewickiego takim samym nie okaże Się | wiślany drwi z burz, szczęśliwie okrąża Przy 
taród rosyjski — to wielkie pytanie. lądek św. Wincentego, dumnie mija wyniosły 
Gibraltar i flamkując widne zdala skały afry- 
kańsk'e wjeżdża na błękitne przestworza Mo- 
rza Śródziemnego. Cud Konstantynopolu — 
Morze Czarne, wreszcie pokazuje się przystań 
Kostancy. 
| Tu zawważyć muszę, że pisma nasze mie 
potrzebnie nazywają ten port — Konstancyą. 
Nazwa portu rumuńsk'ego pochodzj nie od ja- 
kiejś „stałości* lecz od słowa „costa“, oznacza 
jące wybrzeże (np. Costaricca — Wyrzeże Bo 
gate.) 
| Rano bandera polska powiewała już wśród 
tłumu statków, zgromadzonych w porcie, W 
dzę ckrążające ją łodzie, słyszę nieledwie po- 
witania w „limgua franca“. 
urzędnik portowy i pvta o 


Z DNIA. 


POD POLSKĄ BANDERĄ. 
Lwów, 14. kwietn'a. 

To, co tu opowiem, nie ma bynajmniej na 
celu wyszydzania handlu putsi ego, zwłaszcza 
morskiego, walczącego ze znanemi powszech- 
mie trudnościami, Prócz tego, w dzsiejszych 
czasach wypadek który pon ćej opisuję, zda- 
rzyć się mógł wszędzie. Niemniej anegdota 
jest tak dobra i ma taki kelor, że nie mogę się 
powstrzymać od jej powtórzenia, 

Trzeba wiedzieć, że koleje rumuńskie są— 
jak mów'ą — o 60% bardziej zniszczone od na 
szych. Wynika stąd, IŻ czasem nie sposób po- i i 
prostu sprowadzić towar kolejami a zaten o-;Pasek? Tys'ąc ton pasku? 
płaca stę wysłać statek z Gdańska do Rumun't | Wyobraźcie sobie władze portowe, które- 
aby towar przywieźć okrężną drogą dokoła by JP woBiY wysypać w purcie tysiąc ton 

piasku! 


ładunek. — Co? 


Otóż postanowiono jeden taki statek deko- Ani gadania! 
ła Europy wysłać. Wszystko było w porząd- 
ku, na statku powtewała kupiecka bandera poł 
ska, brakowałn tylko jednej rzeczy, a m'ano- 
wkie — ładunku. Znikąd nie można było wy- 
trnzasnąć bodaj byle jakiego towaru — czy dla 


robotników i wyjechać na pełne morze, aby 
tam pozbyć się cenmego ładunku. A potem, wy 
czerpamv tą funtkcyą i — że tak powiem — bla 


"rzedtem wiele o swej m łości, poca!unek, przed 
którym długo się broniła, zanim w końcu ul 'gł:.. 

Helena: Jest jednakż: prostym pocałun- 
kiem. który do niczego nie obowiązuje i nie tylko 
nie stanowi siedmdzi sięciu, ale nawet trzydzie- 
stu procent zwyc'ęstwa. 

Wiktor: Mocno podejrzewam, że broni 
pani tak owych czterdziestu procent, mając aktu 
alnie jakieś osobiste ważne pr'yczyny okłamy- 
waś się, co do znaczenia tego faktu. Bo proszę 
sobie tylko uprzytomnić: On kocha ją, ona, daj» 
my na to, twierdzi, że kocha innego. Od samego 
początku mówi mu wviażnie, że nigdy i nic mię- 
dzy nimi być nie może, a równocześnie patrzy 
tak, jakby jednak coś kiedyś być mogło. Mę » 
czyzna wierzy spojrzeniom, nie sł wom. N'e daje 
za wygr.ną, walczy, stara się, ucieka się do roz- 
maitych sposobów i nariz, korrystając z nada- 
rzon j sposobności uzyskuje — nie dobrowolnie: 
to byłoby sz zytem n ede.ikatności, obarczać tak 
sumien e kobiety, ale przy pomocy tej siły fzy- 
cznej, którą się niczego nie dokaże, gdy równo" 
legle do niej nie idzie, pragnien e atakowanej — 
uzyskuje więc pocałunek, słodki, długi, omd ały 
pocał n'k. I pani, psni Heleno wy!tworna znaw. 
czvn życia, twierd i, ż: to nie, że stąd jeszcze 
również łatwo cofnąć sę kcbiece jas od prog ? 
Proszę pomyśleć: Jeśli ani broni drzwi przed 
wtargnięci m wrog*, hiedy ma pani większe 
szanse dzfersywy? Wtedy gdy drzw są „eszcze 
zamknęte na rlamkę, czy wtedy, gdy prze iw- 
nik z ołał je już o tyle rodwazyć, by wsunąć 
nogę m ędzy oba skrzydła? O óż pocałunek taki, 
o jukim mówiłem, to otwarcia drzwi z klamki 


14 
JAN GELLA. 


ROZMOWY O MIŁOŚCI. 
Filon i Zofia. 


(Ciąg dalszy). 


Helena: Wszystko to bardzo piękne, ale zdaje 
mi Się, że jeśli w ten sposób będziemy stale od- 
b egali od tematu, nie dojdziemy nigdy an do p er- 
wszego pocałunku. 

Wiktor: Brawo! A zatem już pani kapitu.uje. 
To w elki postęp! 

Helena: Kapituluję? Dlaczego? 

W ktor: Zgadza sę pani na pierwszy pocta- 
lunek? 

Helen»: Najprzód wcale się na to nie zga- 
dzam i rowie lziałam to tylko tak sob'e, powtó 
re, czemże jest sam pocałunek, gdy idzie o zu- 
pełne pcsiadanie kobiety? 

Wiktor: Cz -:m jst? Krokiem decydującym, 
po którym już co najmniej siedmdziesiąt procent 
Szans jast po stronie mężczyzny. 

Helena: Same parodoksy. lleż osób całuje 
się i na tem koniec! 

Wiktor: Rzecz prosta, bywa i tak, bo trzy- 
d'ieścic pr cent również coś zn czy. Zresztą za- 
leży od rodzaju tego pocałunku. Nie myśle o ca- 
ł.sie dla żartu, sp rtu, ukradzionym w towarzy- 
stwie, słowem o takim, który nazwałbym bez 
programowym. Ale pocałunek złożony na us ach 
osoby kocha. ej przez człowieka, htóry jej mówił 


j 


Aliści zjawia się| 


. Teraz polski „kupiec“ musi nafać batalion | 


dy i chwiejący się ma nogach — powracą do 


Ste. 3 


4 


iKonstancy, aby módz zacząć ładować towar. 


Niewątpliwie, że wieść o tych „skarbach 
przywiezionych ż północy, bawi już teraz tra- 
garzy okrętowych w Port-Sa'dzie i w Suezie. 
Bo to szalenie plotkarski „szczep“, zaś świat 
jest mały, bandzo mały į dobre dowcipy rzad 
ko się udają. 

Lecz zrażać się tem nie trzeba. Podobnoś 
i amerykańskie statki kupieckie. wracające z 
Gdańska. wiozą do Stanów Zjednoczonych bo 
gate ładunki — wiślanego piasku. 

Ters 


Ze spraw ruskich. 


Lwów, 14. kwietnia. 
POWSTAŃCZA ODEZWA PETLURY. 

„Wperedďd“ podaje: Naczelny ataman S. Petla- 
ra oraz szef iego J, Tiutunik, wydali cdezwę do 
ludności Ukrainy w kiórej nakazują powstrzymać 
niezornganizowane powstania j zapowładają urzą 
dzenie na wielką skalę z rganizowanej acyl, do 
udziału w której wzywa się całą ludność Ukrainy. 
W odezwie mówi o pracach przygotowawczych 
do owego powstania, i p leca ludności czekać na 
rozkaz, 

Nie wchodząc w ocenę samego faktu — pisza 
„Wpered'* — czy takie zorganiz:wane powstania 
są możliwe, i czy wogóle przygotowuje się tako- 
we, musimy zauważyć iż ogłoszenie (dezwy Pĝ- 
tury z punktu widzenia strategicznego jest nie- 
dorzecznością, a przeciwnikcm daie do ręki broń 
dla prześlad. wania ludności na Ukrainie, 


4 
ARESZTOWANIA ESERÓW. 

„Włpered* pisze: Sowieckie wladze ukraiñ 
skie aqesztowały przed paru m'esiącami kiiku 
znaczniejszych członków ukraińskiej, socyalrewo- 
lucyinej partyi, a między innymi: Petrenka, Cza- 
Snyxa, Bereźniaka, Lizaniwskiego i Flolubowicza. 
Osadz no ich w charkowskiem wiezieniu, Bere- 
Źniak zmarł tam 21 stycznia, Więźnicm zarzuca 
się udzia! w UNR. i walke z komunizmem. Nad 
więźniami miał się odbyć sąd czerezwyczajki, łe- 
dnakże brak wszelkich podstaw dla sądu. Bezpod- 
Stawne aresztowania ukraińskich działaczy unie- 
możliw'ażą im pracę nawet na rządowych sta- 
n: wissach, 


UKRATŃSKI KLUB SPORTOWY, 
Towarzystwo sportowe „Ukraina“ zwraca 
się z odezwą do ukraińskiej młodzieży Galicyi, 


! podważenie ich n-gą. Zapewne, że i teraz je» 
szcze istnieje niejaka nadzieja obrony, ale jest 
ona tytko bo 'źcem, bez którego dalsza walka 
nie mi:łaky uroku. Bo i o ileż jest ona teraz 
trud ięjsz', n/ż przedtem. Skoro się pozwoliło 
na pierwszy nrocałunek, czem umotywować opór 
przed drugim? Byłaby to prosta impertynencya, 
dowód, że nie był on tyle wart, aby go powtów 
rzyć. Któraż kobieta zgodzi się uczynić taką 
przykrość choćby odrobinę lubianemu mężczyź. 
źnie? A jeśli nastąpią inne — jakaż swada, ja- 
ka retoryka miłosna potrafi wypowiedzieć tyle 
czułości, co miękkie, delikatne ciepło dwojga 
warg, wrzynające się w pół rozwarte, dla za» 
czerpnięcia cddechu, karminowe usta dziewczę- 
c+? I jeśli tylko całujący umie dostosować sto- 
pień płomieni do wysokości obopó'nego pragnie- 
na, jeśli nie staje sę na wstępie brutalem, jeśli 
potrafi dać istocie trzymanej w objęciach złu- 
dzenie zupełnego bezpieczeństwa, jakże trudno 
'ej będzie zatrzymać się na tej równi pochyłej, 
po której się staczają? Pierwszy pocałunek jest 
tą is rą, która przy pożarze pada na słomiany 
d ch stodoły. Są jeszcze i 'eraz szanse ratunku, 
ale trzeba na to jakiejś siłv zewnętrznej, n. p. 
straży pożarnej. Zostawiona własnemu losowi 
sto 'oła według wszelkich zasad prawdopodo” 
bieństwa powinna spłonąć. 
(C. d. n.) 


do + 
< 


Str. 4 „DAZFTA WIECZOKNAS, Mr. 1787 


(Wołynia, Chelmszczyzny i Pedłasia, by przyetą |rzednaj. W tej tak u mas zariedbanej dziedzina |niworsytetu poznańskiego Tow. Przyfaciól 
piła do reaktywowania sportowych towarzystw, wystawa stanowi punkt zwrotny 1 wyśścia dla, nauk i low. prauwiudwzo ekonomicznego, kuk L 


w tyck miejscowościach, gdzie cne już istniały, a|podjęcia na większą skałę rełtrmy w metodach zeszyt |, za pierwszy kwartał r. 1921. 


do zakładania nowych wszędzie gdzie tylko znaj-|wvchowania artystycznego ujetylko w zakresie 

duje się większa liczba młodzieży. Towarzystwo] sztuk plastycznymi 

„Ukraina“ udziela infermacyi i wskanóweń, 
Ciekawe czy ukraińskie kluby sportowe PIZY |cjąpnął za sobą płodne w skutki następstwa: nl- 


Andrzej Sirug „Pieniądz“ — powieść z ob 
cego życia nakładem Towarzystwa wydawuł 


Żywy czyn ministeryum h w tei chwit po- | Czego lgnis w Warszawie r. 1921. 


Jan Artur Rimbaud „Poczye" pod redakcyą 


stąpią do Związku Piłki Nożnej ; Związku lekkiei| py konieczny datszy ciąg wystawy, p-wstał w|łwaszkiewicza i Tuwima nakładem Tow. wy- 
atletyki, by módz stawać do zawodów z polskie- | ministeryum i już się urzeczywistnia projekt an | darmniczego, lenis w Warszawie. 


mi drużynami? Nięzgłoszenie się tych klubów do 
potskich związków, wykkuczaą możliwość razgry- 
wania zawodów z klubami polskimi, —- (Przyp 
Red.). 


kiety w sprawie metoq wychowania dzieci w Zza- 


wiem tę drogę wskazuje życie samo, że koniecz- 


MASOWA UCIECZKA Z OBOZÓW DLA INTER. 
NOWANYCH. 

„Wpered' pisze: Przebywający po licznych 
„cbozach w Polsce internowani kozacy armii UNR. 
dziękł ciqżkien warunkom życia w taborach — po- 
częli masowo uciekać. Osoba przybyła w tych 
dwach z Łańcwa opowiada, iż w cienesie niepor 
gody ucieczki trochę ustały, obecnie jednak wzmo- 
gły się niepomiernie. Dziennie ucieka 15—20 ludzi. 


rozumne | powszechnie obowiązującej metody 
szkolnej. * 


wystawa ta jest źródłem niewyczerpauem dla po- 


znanią duszy, dziecka. 
Władysław Wankie za$ pisze o wystawie 


Wystawa „Sztuka Dziecka“ 
we Lwowia. 
Lwów, 14, kwietnia. 


„ Według wiacdomcści zaczerpniętych z koonu- 
wkatów ininistei stwa kultury i sztuki oraz wydar- 


„za jedno z ogniw całcksztaku wychowania przy 


do cryentowania się w drogach, zmierzających 
ku odrodzeniu narodu. > 


go, w dafszym zaś ciągu wtworzenie towarzystwa 
lub stałej komisyi, hib obu razem, które zajmą |naldadem księgarni Perzyńskiego w Warsza 
się wypracowaniem i wprowadzeniem w żŻyciej wie r. 1921. 


Tadeusz Hołówko „Oficer Poisk" — na. 


kresie sztuk plastycznych, Jestom pewien, albo. | kładem Werdego i Sp. 


Proj Erazm Majewski - „Tajemnica godztwę 


nem następstwem ankiery będzie zwcłanie zjazdu |go zysku“ — nckladom księgami Perzyńskicga 


w Warszawtę r. 1921. 
Wacław Ffochowski — „Chińskie cienie” 


Jan Pietrzycki — „O Bogu marmurowym* 
nakładem księgarni Krzyżanowskiego w Kræ 


J}. Orynżyną pisze w „Rew nr. 31 r. E, że|kowie r. 1921. 


Leopold Kromellberg — „i”oszyc* — na- 


szukiwania miwych metod nauki rysunku i. po-|kładem wydawrmwtwa „Nowe Tony“ w Byd. 


goszczy r. 1921. 
Majer Bałaban — „Z History! żydów w 


„Sztuki Dzieckf* jako o naldon'oćlejszym czynie| Polscć* — amkice i studya, wydawnictwa bra- 
ministerstwa Sztuki | kuftury, uważając wystawę|cła Lewm-Ebstem i Sp. Warszawa r. 1920. 


Stanisław Stwora — „Ulica* — nakładem 


szłego Polaka i za ogromnie ważny przyczynek |księgarni Gebethmera į Sp. w Krakowie. 


Adam GrZymała Siedlecki — „Cud W 
sły” — nakładem księgarni Perzyńskiego w 


mych przez kuratoryum «kręgu szkolnego wow- 
skiego Gkrółników dotyczących prac okołę wy- 
stawy „Sztuki Dziecka“, otwarcie tei okrężnej 
wystawy wc Lwowie ma nastąp:ć w madu br. 
O okrężnej wystawie „Sztuka Dziecka” war- 
smawska prasa peryodyczna pisała artykuły, peł- 
pe charakiierycznych omówień rzeczowych, tre- 


Te słowa każą nam oczekiwać lwowskiej) Warszawie r. 1921. 
wystawy z żywem zainteresowaniem i w pelnej Dr. Tadeusz Zielinski - „Idea Polski w dzie- 
nadziej, że tutaj spotka dą uwaga równie wytężo-|łach Sierkiewicza“ — nakładem Zygmuntą Po 
na, opinia równie życzliwa, tembardziej, że obe- marańsk'ego w Zamościu. 
enie nietylko ministerstwo sztuki, ale także i mł- Arlekin — „Jesienne burze“ — (wiersze). 
nisterstwo wyznań religijnych | oświecenia prbl- Wacław Grahbiaństi — „Rymy i proza“ — 
cznego mad zgrupowaniem wystawy i jej pr gTa-|Kraków r. 1921. 


ie s | i teoretyków wychowania plastyczne- 
mem współpracowało, dając w działalności kura- 


ściwych uwag i poważnych relfleksyj Safe. 
zuch. ŻE ta wystawa w Warszawie przedyławia- zonetnień, których działowi prac szkolnych m0» 
A Nim ER t odznaczala się głęnokiem aty dostarczyć tylko władze szkolna. 

Jeden z najwybiiniejszych krytyków p St. 
Pieńkowski psał o niej w dłuższym i Świernyta 
artykuje, zamieszczonym w „Tygodniku Mustr. * 
mr. 25 z rku 1920. następujące słowa: 

„Pierwsza wystawa sztuki dziecka, urządzo- s |" 
ta z inicyatywy i staraniem ministerstwa sztuki Lwów, 14. kwietnia, 

i kultury, stała się w dziejach naszego szkolni- Ruch prawniczy i ekonomiczty — organ 
ctwa artystycznego zdanzeniem wagi pierwszo- |wydziału prawne ekonomicznego wydziału u- 


Belłczzn. 


Zap ski bibliograficzne. 
Książki nadesłane do Redakcył: 


ROBERT HICHENS. 219 


za dzieckiem? 


PŁODNY SZCZEP. o owa ne śoczył se Cezary przyja 0% podejrzewał 


nieodwołalnie, A matkę... czyż ona nie musi iść 


Tadeusz Zagórski — „Sześć tygodni w czercw. 


toryum okręgu szkolnego iwowskiego gWaTancyę | wyczajce”. — Wende i Sp. w Warszawie. 


Dr. Aired Nasg — Polon mid Juda" — 
Verlag „„Remaissance *. 

Kazim'erz Goeba!, dyrektor kacoperacyt roinel. 
— „Kika słów o sprawie syndykatów roiniczych”. 
— Księgarna roln cza, — Warszawa r. 1921. 

Dr. Antoni Ryniewicz — „Qramatyka otom 


| tarna języka francusk)zgo*, — Książneą Polska 


T. N. S. W. Lwów-—Warszawaą 1920. 


<=, "dk 


W jednym ze starych pałaców w Rzymie 
czekała też ną narodziny tegoż dziecka ktbietą, 

Tą kcbietą była księżna Mancel, która 
tylku to, czego Cezary byl 


prawę od kobiety. Ale los działał przeciw kibiecie. |taki pewny. Podejrzewała jej zazdrość. Jeżeli w 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z anglelskiege 


BR. NEUFELDÓWNA, 
(Ciąg dalszy. 


Gdybyż mógł widzieć się z Dolores sam na: 
saml.. Przecież ma klucz... mógłby: zatem wejść | 
do apartamentu w pałacu Barberini o każdej gir 
Mdzinie dnia. Ale wszak Cannynge jest już w do- 
mu. Gdyby zechciał opuścić Rzym, choćby na je- 
«den dzień! Lecz Cezary przypomniał sobie jego 
twarz i jego całe zachowanie się, Nie, on nie wy- imas 


ra uE iao AR $ Ale od chwit gdy spotkal sir Tecdora, jasno- 

Cezary wybuchnął śmiechem, «puszczają | wosą donna Uruszula, z wytrzeszczonemi niebie- 
cygaro na ziemię. Co za iromia losu! Pedniósl Skemi oczami łatki zapadła się w nicość dla Ce- 
‘cygaro, poszedł! do okna i stał tak przez digi zaleko Niegdyś wyxbrażała dłań silną wolę — 
"czas, wyglądając na pusty dziedziniec pałacu. przynajmniej tyle. Teraz zaś znikła śród tych 

` A denna Urszula? cieni, które zasnwwają widma rzeczywistości. 

Na myśł o niej Cezary uświadomił sobie, że Nie psała. Ale, jakkolwiek była głęboka o- 
wieść o dziecku zwrócą go na nowo, jak gdyby brażona, a nawet oburzena, czekała. nie tracąc 
wzdłuż drogi przeszłi ści, ku kobiecie, którą ko= |zjmmej krwi Cezary ma być jej mężem i będzie 
chu. Nie mógł sobie teraz powiedzieć, że niena- |nim napewno. 
widzi Dolores, Nie, I nagle, w umyśle jogo skry- Cezary dowiód: w przeszłości, że, pomimo i 
salóowało się fasnc, barbarzyńsko niemal DTO- krytej gwałtownzśct swego temperamentu, umie 
ste, istotne jego pragnienie, być cierpliwy. Był cierpliwy niegdyś w s'csunku 

A oto co chciał uczynić: postąpić ctwarcię, |do Dolares, Teraz zaś śród wlokących się leniwie 
meubóć Dolores w oczach męża i świata i zabrać |dni, zmuszał się do cierpliwości w cezekiwaniu 
da i dzieckc, Pragnął. żeby się Stali wyrzutkatni. | dziecka. Przypatrywał się kluczowi, ats go nie 
D soki to nie nastapi, nie może dać im schronie- |użył. Nie złożył też wizyty w pałacu Barberini. 
nia, Dziecko swoje mieć bydzie, Tak postanowit|Stłuiuh płomienie w sercu. Czekał, 


Gdyby tyko mógł widzieć się z Dołores sam 
na sam! 
I spędzał w Rzynie słonecznie dni czerwco- 


nich kbo Lombardy, 


szułę. Żadna panna nie zniesie takiego p sta- 


ipartyą we Włoszech a jedną z najlepszych w Eu- 
ropie, Ne zwiekaj dłużej, przyseżdżai do nas na- 


we. Matka pisała do niego piczątkowo z żalem, a 
potem z oburzeniem, naęłąc, żeby przyjechai do 


danym czasie, który obliczyła, dziecko sę naro. 
dzi, postanowiła nie powstrzymywać dlużej mści 
wiej ręki, Na razie dopięła swcgo — kochankowie 
z stałi rozłączeni, Cezary zaręczył Się z dormmą 
Urszułą, księżna zatem zaniechała wszelkiego 
działania. Ale teraz postać rzeczy ubkęgla zmie- 


„Jeśli tak dalej będzie", pisała, „ntrac'sz Ur-| nie, 


Księżna styszałą o powrocie Cezarego s A- 


wania a Urszula ma charakter, Pomyśł jakie zna-|fryki. Wiedziała, że jest w Rzymie, Wiedziała, za 
czenie miałaby taka strata. Urszula lest nailepszą |nie był w Lombardyj, że nie zadał sobie 


ruda 
p.witania narzeczonej. 

A zatem koniec jeszcze nię nastapi. Całą 
przeprowadzona przez nią akcya, nie dokonałą 
tego, dla czego zostałą wszczęta. Zazdrość księże 
nej snuła kombinacye, które przyprawiały tą o bea 
senne noce. Widziała się oszukana przez tę ko- 
biete z rczmarzcnemi oczami, którą obserwowa- 
ła pilnie, którą usłowała poznać ale której napo- 
wno nigdy nie przeniknęła, nigdy nie zrozumiałą 

Poza pozorną łagodnośc a i słodyczą Dolores 
Cannynge musi być ukryta twarda wola. Poza u- 
daną szczerością czyha serce mądrej szalbierki. 
Ks ężna pam ętała dobrze rozmowę, gdy nadszedł 
Pacci i swcią uwagę do Dolores: „Może wy umie- 
cie daleko lepiej podchodzić św at niż my. Włosi, 
pomimo naszej pozornej bystrości umysłu”. Pa- 
m ętałą też zdane wyszeptane przez gościa: „Poe 
chwycić į — zatrzymać". 

(© d n) 


> Nr. 5783 


| Anki:ta budowlana. 


Lwów, 14. kwietnia. 
©) W sprawie umożliwienia podjęcia ri- 
chu budowlanego i pracy w przemyśle budo- 
wanym w wyniszczonaj wojną wschodniej 
połaci kraju zwołala lzba handlowa i prze- 
mysłowa ankietę przemysłowców budowla- 
mych celem uporządkowania stosimiłbów cen- 
nikowrych w obrocie handlowym materyała- 
mi budowianymi, 

Ankieta odbyła się w dniu 11. bm. przy 
bardza licznym udziale przedstawicieli prze- 
mysłu budowlanego. Zagaił imieniem Izby 
członek tejże, przemysłowiec p. Jakób Bund, 
Po ddkomaniu wyboru przewodniczącega W 
dsobe inż. Jufiusza Cybulskiego, przedstawił 
w wyczerpującym  reieracie sekr. Izby Dr. 
Thom obraz stosunków cenntkowych materya- 
łów budowlanych, Nastąpiia obszerną dysku- 
sya w której zabierali glos architekci: Cholo- 
mewski, Rawski, Opolski, Noworyta, Prot. 
Dr. Łopuszański, Reks i inni, — Wybrano tia- 
stępnie komisyę budowlaną, ceramiczną i wa- 
pienno-gpsową. Wybrane komisye przedsta- 
wią w następnych dniach swe wnioski. 

Można się spodziewać, że zainicyowana 
przez Izbę akcya, zdążająca do podjęcia ru- 
chu budowlanego, przywiesie dodatnie rezul- 
taty 


I 
- 


sap OE L SĄD TLT 


NADESLANE. 


pl. Maryatki 7. 105 
donoszą, że już nadeszły mo- 
modele paryskie w kostyu- 
| mach, płasz'zach i sukniach. 


Amer;kańskła maszyny do 
Bsania marki „THE FOX“ Type- 
wryter Co najnowszej, znacznie ule- 
pszonej konstrukcyi, duże biurowe i 
mała składare do podróży (w kaset- 
kich) oraz do liczenia marki „Sund- 
Strand“ ma do zbycia w dowolnej ilo- 
ści Polsko-Ameryk. Towarzystwo. 
Bliższa wiadomość: Dom Handlowy firmy 


Dr. Żylski, Akademicka 1. 14 11059 
R RE o a EZ s) 


BRONIXAA. 
Repertugr teatru móiełskiegor 
Czwartek, 14. kwietnia o 7 wieczór „Ma~ 
dame Butteriiy", opera. 
+= 


tacia | 


QAZETA WIECZORNA”. 
zyko-chemiczne nad powstającą toxyną dyftery- 
tyczną”. 2) Prof. Dr. Maksymi an Thullie pracę 
własną pt. „Rozkład obciążenią na belki mostów 
żelbetowych”, 
` Za spckój duszy uleodłałowanej Załażycielki 
i Przewodniczącej Komitetu OŻP. śp. Wandy ks. 
Czartoryskiej odoędzie się w pierwszą rocznicę 
śmierci w dniu 16, kwietnia 1921 o godz. 9 rano 
nab żeństwo żałkhnę w Bazylice archikatedrałnei 
na które zaprasza Kamitet Opieki nad Żołnierzam 
iPotskim. l 

Z muzyki. Wieczór pieśni zaszczytnie znanej 
Śplewaczki J. Klary Piavowej Cdbędzie się we 
Lwowie 19 bm. Akompaniuje p. Helena OQttawowa. 
Program koncertu niezwykie bogaty a pod wzęję 
dem warieści artystycznych służyć mogący za 
wzór, obejmuje wrwory przeważnie dotychczas 
we Lwowie nie śpiewane, m. l. słynny cy Qu- 
stawa Mahlera „Pieśni na śmierć dzieci“ („Kin- 
der-Totentiedep"). Wspaniały ten program obu- 
dz w sterach muzycznych żywe zainteresowanie 

Dziesłęciojetnia tancerka klasyczna i dra- 
matyczna, — Walentyna  Rossi-Chmielewska 
wystąpi w przejeździe do Warszawy, Niemiec 
Szwecyt, Francyi, Danii i Włoch w Kasynie ł 
Kole liter. artyst. we czwartek. dnia 21. bm. 
Czysty dochód z wieczoru wpłynie na powięk 
szene funduszu wdów i sierót Towarzystwa 
dziennikarzy pofskich. Bilety do nabycia w Se 
tretarvacie. 

Zebranie nauczyc elskie, Komisya lwowska 
Zarządu Głównego Związku P. N. S. P. gwoluje 
na u edzięłę 17 bm. godz. 11 przedpoł. w sali „Gwia 
|zdy” uł. Franciszkańska zebranie nauczycielstwa 
'miasta Lwowa ! pow atu, na którem do porządku 
„dziennego: Sprawozdanie z działalności sejmowego 
Kiubu nauczycielskiego referować będą posłowie: 
Jan Wożn cki i Julian Smulikowski. 

(—) Odczyt. Staranem Koła krajoznawczego 
: Ogn ska naucz. odbędzie się 15 bm. o g. 7 w'ecz. 
w sali szkoły im. Kośc'uszkj ul. Czarneckieza po- 


B gadanką na temat: Qeografa okolie Lwowa. Re- 
j ferować będze p. August Z!rhofer. 


Że sfer sądowych proszą nas o ogloszern'e 


J że zebranie sędziów zapasowych w sprawach 
| | zawodowych odbędzie słę 16. bm. o 6 popol. w 


Zwłazku sędzów małopolskich przy ul. Koral 
miokiej 1. 6, I. p. 

Sekcya Samarytańska Czerwonego Krzy- 
ka, sklada bardzo gorące podziękowan'e JW. 
Staroście Torostewiczowi za laskawe zajęcie 
Sę Sprawą książek dla biblioteki szpitalnej. 

Polski Komitet zbiórki marek pocztowych 
na cele narodowe ! spoleczne wę Lwowie (a- 
dres uf. Stryjska 24) prosi nas o podane do 
wiadomości publicznej, że czysty dochód z u- 
rządzonej przez słebie łoteryi filatelistycznej o- 
raz ze sprzedaży marck w miesiącach lutym 
(l marcu br. w kwocie 16.24855 Mp. złożył w 
|komtecie obrony kresów zachednich na rzecz 
plebacytu górnośląskiego. Komitet w dalszytn 
IA prowadzą akcyę zbiórkową marek na ró- 
ne majpfiwejsze cele narodowe i społeczne i 
prosi P, T. Publiczność polską a szczególnie 


[Pa pels Q paran łego SO anie 
(r) Wiosna, Z każdym dn em zauważyć s'ę da- Ofiarowanie lepszych marek pocztowy ra- 
A zmeny w przyrodz e. Trawn'ki po parkach i o-|fowych į zagranicznych. Datki należy składać 
gradach pokryły sę zieloną, soczysta trawką, któ-|w Kramnie studenckim przy ul. Szałnochy. Na- 
ra nkla jeszcze coprawda, lecz pod wplywem ciej zwłska ofiarodawców są stałe ogłaszane w Ga 
plych pocałunków słonecznych wzmącna się i u-| zecie twowskiej. 
rastą n emal z godziny na godzinę. Neśmałao i IPodwieczarek „Koła Studdtzk* W najbfż- 
wstydliwie wychylają swe kelichy słodko pa-|szą niedzietę 17 bm. odbędzie się w kawiarni „Re- 
chnącę folki, w coraz większej łości dojrzeć moż- naissance" staranieni lwowskiego „Koła Studen- 
na różowobiałe główk Stokrótek. Krzewy okryły |tek", — Podwieczorek urozmaicony programem, 
się IŚn acemi listeczkamni. Drzewa osypane zęsto, jak loteryą fantowa, pocztą i niespodziankami. 
nabrzm alem sokami pakow em. Lada dzień pęcze Przez cały czas przygrywać będzie muzyka, — 
sę rozwiną zupełnie į drzewa ustroją się w zwy |Dchód przeznaczony na budowę domu „Kola 
ką swą szatę. Studentak"*. Początek podwieczorku o godz. 4, 
Z TowarzyStwa naukowego wę Lwowie. Na koniec o 11-— Wstęp 50 mk., ze wzgłędu na arcy- 
yos'edzer'u naukowem wydz ału matematyczno-, miłą towarzyską zabawę. 
przyrodniczego, które odbędz e się w Don edz'alek Wolne miejsca dla inwalidów. Szkoła inwati- 
18 bm. o godz. ó-tej popol. w Instytuce Chem'cz-;dów woi we Lwowie zapośredniczy w nadaniu 
nym Poltechnk, przedstawią Członkowie Towa- k lleudziesięcłu stałych posad dozorców <menta- 
czystwą nistępuigce prace: 1) Prof, Dr. Franciszek rzy wciermych we wschodniej Mal polsce. Kan- 
<jróer pracę własną pt. „O wntyw'e stężen'a jo-| dydaci zgłaszać się mala natychmiast, padając 
wów wodorowych na stopeń dyspczycyi towyny swe daty osobiste. Pierwszeństwo będą mieli or 
Sxiłerycznej”, oraz pracę własną rt. „Badania fi-igrednicy, a p tem rolnicy. (Przed odejściem na 


Sm 5. 


posadę przechodzą mwafdzi krófkd czas próby | 
wykształcenia w prucaoli gyrudiiczych na Aursig 
Hdozoroów anrentarzy wojen. pr: wadzonym przez 
szkołę inwalidów, Na czas pobytu we Lwowie 
mają kandydaci zapewnione całkowite utrzyma- 
me, a za uprzednem psemnem zgł-szeniem się 
takżę dokument bezpłatnej podróży. Adresować 
należy: Dowództwo Szkoły inwalidów wojennych 
we Lwowie, ul. Kurk'wa 14. 

Konterencya M ędzystowarzyszenłową Pot 
sklej Młodzieży Wszechnicy Lwowskłeł przyjęła 
na posiedzeniu 23 zm dodatkowe sprawozdanie z 
działalności Koleżeńskiej Komisyi Kwal fkacyjnej, 
wyłononej z początkiem br. akadem ckiego z ło- 
na Konierencyi Międzystowarzyszeniowej w celu 
Koleżeńskiej kontroli spełniania obow azków oby- 
watelskch i pracy Społecznej przez lwowską mło- 
dzież uniwersytecką. Wobec podnesonych swe- 
go czasu przez pewien odłam prasy zarzutów fako 
by Komisya Kwalifikacyjna n'e spelnała należy- 
ce swego zadan a. ponieważ ne przeszkodziła na 
pływowi młodzieży żydowskej na uniwersytet 
lwowsk — Konferencya Międzystowarzyszewo- 
wa Polskej Mlodz'eży Wszechnicy Lwowskiej 
stwierdza kategorycznie, że n'e było to zupełnie 
zadaniem Kom'syi Kwal fkacyjnej. Kamisya Kwa- 
lfikacyjna badala jedynie, czy każdy słuchacz. 
wzgl. słuchaczka wpSuliący SĘ na uniwersytet 
lwowski wypełn'li ciążące na nich obow azk; oby- 
watelsk e. w wypadkach zaś ich wypełnena wy- 
dawała odnośne zaświadczenia wszystkim zgłą- 
szającym sę azxadem'kom. 

(—) Kradzież bielizny, Do sanatoryum 
przy uf. Dwernickiego |. 54. mħřonej nocy do- 
stali się dotychczas niewyśledzeni sprawcy i 
po wyłamaniu krat w oknie skradli ze spiżarni 
bieliznę. Szkoda wyrządzona tą kradzieżą prze 
wyższa 100.000 marek. i 

(—) Zaczadzeme. Minionej nocy’ulegh sitne- 
mu zaczadzenu w mieszkanu swem przy ul. Św. 
Zofii 1. 42 małżeństwo H i ich służąca. Ofarom 
własnej n eostrożności udz ello Pogotowie ra- 
tunkowe p erwszej pomocy. 

(x) Znowu znal ziony nabój. W Starym 
Samborze 12-letni, Stanisław Jaremko bawił się 
orzedwczoraj znalezionym w polu: nabojem, któ» 
ry wybuchł, Podczas wybuchu odłamkami na- 
boju cężko zos'ał* raniony Jaremko w twarz, 
vers i prawą d!oń. Ni szczęśiiwy chłopiec utra- 
cił też wskazujący palec u prawej ręki i najpra- 
wdopod bniej utraci wzrok. Jaremkę natychmiast 
po wynadku odwiezieno do szpitala. 

(x) Zamachy samobójcze. W. R. ferma- 
ceuta w mieszkaniu swem rrzy ul św. Zofii u- 
siłował odebrać sobie życie przez otrucie się 
marf ną. Zarobnica Ksenia S. zamieszkała 
przy ul. Zamarstynowskiej |. 28, w zamiarze sa- 
mobóiczym napiła się wczoraj „cali hvpermanga- 
nicum“. Pogotowie ratunkowe po udzieleniu pler- 
wszej pomocy odwiozło niedoszłych samobójców 
do szpitala, 

(x) Poparzenie. Rvfka Stein, licząca 25 lat, 
sługa K rnberga, przy ul. Żółkiewskiej 37, golo- 
wała wczoraj benzyrę z woskiem do czyszczenia 
posadzki, Podczas tego nastąpił wybuch benzvny 
przyczem nieostrożna służąca doznała bardzo 
ciężkiego popieczenia na całem ciele. W stanie 
bardzo groźnym przywieziono ją do szpitala. 

(—) Wypadki tramwajowe. Wczoraj przed 
południem w ulicy ŚSykstuskiej nadjeżdżający 
wóz tramwajowy potrącił C6-letniego Ludwika 
Szwelgera profesora gimn. tak silnie, że ten u~ 
vad? pod koła tramwa u. N eprzytomnemu Szwei- 
gerowi głęb ką ranę na glowie opatrzyło Pogo- 
towie ratunkowe i następnie odwiozło go do 
szpitala, gdzie cdzyskał przytomność | począł się 
skarzyć na szalone bole w kłatcs piersiowej. — 
Wczoraj woźnica Tomasz Piekarz najechał na 
tramwaj KD nr.135 i wybił trzy szyby w tymże 
wozie. Na szczęście w wypadku tym obeszło się 
bez ofiar w ludziach. 

—) W cerkwi Św. Jerzego wczdrsj rano 
Paulina Szulc, licząca 52 let, podczas nabożeń- 
twa skradła Michałowi Krzywiakowi kapelusz 
wartości 1200 mk. Szu'cowa z łupem opuściła 
już cerkiew, na podwórzu jednak spostrzegł ją 
ksiądz Baczyński i kazał służbie oddać ją w ręce 
policyj, gdyż w cerkwi cstatnimi czasy ginęły 
bard o często kapelusze, o których kradzież wła- 
śnie Szulcowa jest podejrzaną. 


tr. ©. 


KOMUNIKATY. | 


XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 
4B. 341/21. Lwów, dnia 13. kwietnia 1921. 


Nafta. 


Magistrat podaje do wiadomości, że mie- 
szkańcy mogą nabywać naftę w odnośnych skle- 
pach rejonowych po 2 litry na gospodorstwo 
pozbawione świətła elektryczneso za od ięciem 
5 kuponu karty naftowej mieszkaniowej or z po 
2 litry na 4 odcinek k rty rękodzielniczej. Cena | 
za litr nafty wynesi 17 Mkp. Kupcy, którzy nie 
zdołali zrealizować u przydzielonego im hur- 
townika kart pob ru na naftę po starej cenie, 


-QAZETA WIFCZORNA”, 


konferencya zastępców banków miejscowych, 
w ceiu omówienia przyczyn trwającej od trzech 
miesięcy sytuacyi na giełdzie krakowskiej i ob 
myślema środków zaradczych. Poza powoda- 
mi natury ogólnej jak obecna stagnacya han- 
dlowa przesilemie ekonomiczne w sąsiednich 
państwach, które wywołuje rezerwę w kupo- 
waniu akcyś, obawa spadku cen, która może 
pociągnąć i otmiżenie kursu akcyi handlowych 
i przemysłowych, oraz wepewność ogólnej sy 
tuacyi politycznej, — podnoszono ze strony 
różnych banków różne powody szczegółowe 
streszczające się niemal dosłownie w wywo- 
dach naszego artykułu w tej sprawie w nume 
rze 5769 „Gazety Wieczornej' z dnia 7. bm. 
Zgodzono się mianowicie na to, że do wytwoła- 
na zastoju na giełdzie krakowskiej przyczyni 


zgłoszą się w XVIL B. D partamencie Magistra u ły się przedetwszystkiem nadmiąr nowych e- 
celem prz pisa.ia ich do innego hurtownike. |młsyi j w konsekwencyi brak gotówki do obro 
Zarazem potaje się do wisdomości, że mie*|tu, — dalej przetrzymywanie gotówki tytułen! 


szkańcy vi. Łyczakowskiej oł Nr. 1 do 34, będą 
mogli nabywać naftę w sulepiz rej. Chaiy S kal 
ul, Łyczanowska 24. 11105 


' XVI. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 
LB. 312/21. Lwów, dnia 13. kwietnia 1921. 
Cukizr żółty. 


Magi trat wzywa PO. Kup-ów rejonowych 
dztelnicy I, M. IL, IV. i V-tej, by zechcie i 
zgłosić się w piątek dnia 15. kwietnia 1921 e, 


zaś PP. Kupców rejonowych dzi:l. VI tej ora: myśŚlne zwiekamie z przydziełaniem 


| tom. protegowanytn, 


przedpłaty ma zapowiedziane dopiero sub- 
skkrypicye nowych akcyi. W tym kierunku pod- 
niesiomo w szczególności zarzuty, że towarzy 
stwa akcyfme przyjmując przedpłatę na cały 
szereg miesięcy przed zapowiedzianą swb- 
skrypcyą, wyctągają z publiczności gotówkę, 
nadzieją przydziału nowych akcyi, które jed- 
nak przyznaje się przeważnie tyłko reflektan- 
immym zaś wraca się 
przedpłatę już złożoną, co oczywiście stanowi 
dla nich stratę. 

Dalej zarzucono tow. akc. i bankom roz- 

Ś sztuk, a 


Kierowników Konsumów i K erowników Zakładów | posiugrwanie się tymczasowemi pośw'adcze- 
i Instytucyi w sobotę dnia 16. kwistnia bezoo* |niamj t. zw. uznaniame, które bądź to uniemo- 
średnio w Miejskim Zakł. Aprowi acyjnym celem |żiywiają obrót, bądź też jako przedmiot obrotu 


wykupna asygnat na pobór cukru żóltego. P. T. | zmuszają 


Kierownicy Zaswładów podejmą tarty poboru 
cukru w XVII. B. De artamencie Magistr.tu przy 
równoczesnem przedłożeniu wykazu osób, o ile 
femu nie uczynili zadość w czasie od 1. grud ia 
1920 r. Cukier ten będzie sprzedawany na karty 
kontrolne w racyi po 40 dkgr. na osobę w ceni: 
po 65 Mkp. bęz kosztów opskowania. P. T. Mę- 
żowie zaufania zechcą podjąć karty cukrowe w 
XVII. B.;"Departamexcie M gistratu ui. Piekar- 
ska I. 11, we wtorek dnia 19. kwietnia b. r. mię 


dzy godziną 4 a 7-mą po południu, celem roz- sębłorstwo finansuje, a który nie poinformował 


akcyonaryusza do równoczesnej 
sprzedaży całej iłości jaką dysponuje. Wresz- 
cie ważnym czynnikiem przyczyniającym się 
do podkopania zaufama publiczności jest czy- 
sto niejasne ustalenie warunków emisyi, Przy 
tym pumiecie poruszono drastyczny przykład 
z drugą emlisyą Parowozów na które publicz- 
ność krakowska straciła katastrofalnie z wi- 
ny zarówno przedsiębiorstwa, które nie Śścśle 
ogłos'ło warunki, jak i banku który to przed- 


M 


dna ich mi.szhańcom za ściągnięciem 50 fe- [należycie publiczności, jak wreszcie i samych 


nigów za kartę. 


- 
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11104| bankierów, którzy n'e starali się należycie i do 


kładnie pownfiormować sę o warunkach emisyi. 
W dyskusyi stwierdzono dalej szkodliwość 
nabywania przez bank: na własny rachunek ca- 
tych emisyi, W tym bowiem wypadku przez wci- 
skanie się danego banku między przedsiębi rstwo 
kcyjne a publiczność, pragnąca nabyć akcye z 
pierwszej ręki mastępuje odrazu podrożenie cen 
akcyi w dwójnasób į wyżej, nie drogą spekmłacyi 
dop'ero, lecz poprostu już u źródła przez pośred- 
nictwo. Skutek jest ten, że zaufanie u publiczn - 
ści i ochota do kupna upada z powodu zmniejsze- 
nia szans zysków, szybkiego wyczerpania publi- 
czności A mien Źliwienia jei dalszej lokaty swo- 
'ch kapitałów w danem przedsiębiorsrwie prze- 
mysłowem, co znów w skutkach utrudnia dalsze 


"|emisye tego przedsiębiorstwa. 


Ekonomista, 


SYNDYKAT BANKÓW KRAKOWSKICH. 
Kraków, 14, kw etma. 
„_ (Telef.) (s) Na ściśle pouinej konierencyi | 
fnstytucyi Fnansowych è banków uchwalono 


W końcu podniesicno zarzut, że banki po m- 
kończeniu subskrypcyi nie starają się o podtrzy- 
mane kursu akcyi, lecz pozostawiają je ich tost- 
wi. Postanowiono taż aby banki nie przyjmowały 
w przyszł ści zleceń zamiejscowych. 

Po omówieniu tych zarzutów banki nabraly 


M- STY, 


a r zc z 


PRZECIW NIEMIECKIEMU BOJKOTOWA GO- 
SPODARCZEMU POLSKI 


Lwów, 13. kw etnia. 


Centralny Związek Polsk.ego Przemysłu. 
Górn'ctwa, Handlu i Finansów, w imieniu wcha- 
dzących w skłau jego organ'zacy gospodarczych 
z całej Polski, ogłosił deklaracyę następującej tre- 
śc: 

Nie dość jest, gdy naród zawaruję sobie pra- 
wa w traktacie pokojowym —- trzeba by umiał stać 
na straży praw Swoich. Stróżem traktatów jest 
naród, bo od postawy i wol. narodu zależy, czy 
przecwnk traktat uszanuje, czy też go zlekcewa- 
ży i jak szmatę papieru podepcze. Pełniąc lojaln e 
os zobowiązan a traktatowe, naród pow nen 
pilnować lojamego wypełniena zobow azań przez 
stronę przec wną. Każdy akt nielojalny konirahen- 
ta udaremnić można i przeciwko niemn samemy 
lobróc ć, zbiorowym wys.łkem broniącego praw 
swoich narodu. 

Musimy i możemy teraz na wysiłek tak' się 
zdobyć wobec Niemiec. Dążą one do przemazan'a 
zobowiązań, które przyjęły podpisując traktat wer 
salsk, usłując wykorzystać trudną sytuacyę go- 
Spodarczą Polski j zmusić ją do zrzeczenią się 
praw w tym traktace zawarowanych. 

Niemcy chcą. by Polska zrzekła się prawa li- 
kwidowania majątków n em eckich w zaborze pru- 
skim, chociaż ne mogą zaprzeczyć, że majątki te 
powstały jako dzeło przemocy nad wieikm od- 
łamem. narodu po!sk'ego. 

Niemcy chcą dalej, by Polska zawarłą z n'e- 
m'i traktat handlowy, któryby unicestwiał prawa 
w dziedz nie wymiany handlowej przyznane Pol- 
sce jako rekompensata za zn'szczenie przemysłu 
polsk ego przez poltykę władz okupacyjnych i 
wojnę. Niemcy chcą zawrzeć z Polską układ han. 
dlowy, któryby im pozwolił poprzez Polskę zapa: 
nować nad rynkam rosyjskimi i wyzyskać chwilą 
przewagi swego przemysłu. który kwitn'e, pod- 
czas gdy przemysł polski z trudnośc ą dźwiga się 
z klęsk wojennych. 3 

By Polskę do zawarcia tak'egọo traktata zmu- 
sé. usiłuia Niemcy un emoż! wćć jej odbudowę go- 
spodarczą. W tym celu deprecyonują Niemcy mar. 
kę polską. w tym celu wydały zakaz wywozu to- 
warów do Polski, urągając podrisinym w Wer- 
salu zobow azan om Zakaz ten jednak stać się mo- 
że Środkiem obosecznym, bv nietylko Polska po- 
trzebuje maszyn ` narzędzi n'emieck'ch, lecz i 
przemysłowcy niemieccy dążą do zbytu swo ch 
wyrobów w Polsce i coraz więcej ofert handło- 
wych przypływa do Polsk ze Strony niemieck'ej. 

Drogo więc mogą zapłacić Niemcy za pogwał- 
cen'e traktatu. Stawiając na kartę rynek polsk, 
mogą ten rynek przegrać ną zawsze. Jeśli Polska 
potraf: zastąpić dzisaj towary pn'em eckie innemi, 
to nełatwo przyjdzie Niemcom zdobyć rynek pol- 
ski po raz drugi. 

I dzsaj nawet, w tej najtrudniejszej dla Pol- 
ski chwili, przemysł niemiecki ne jest dla nas je- 
dynem źródłem odbudowy. Polską naw'ąznuje cos 
raz żywszy kontakt handlowy z zachodem, coraz 
więcej towarów przychodzi do nas przez Gdańsk 
| z poza Niem ec. 

Odwetem ster gospodarczych polskich za bez- 
prawe Niemiec będzie dążenie każdego kupca ł 
przemysłowca polskiego do nabywania potrzeb- 
nych im przedmiotów odbudowy na nnych ryn- 
kach nie nemieckich. Będzie te zbiorowy odruch 


| 


przekonania, że powinny pilnować swoich emisyi, naturalny, wywołany konieczność ą, będze to ró- 
że ne powinny dopuszczać do nieuzasadnionego | Wnież prąd Św adomy — Świadoma akcya naroda, 
obniżenia kursów swe emtsyi, a tę może Się dziac | WYStePującego w obronie praw Swo ch. 


utworzyć syndykat banków, celem zakupywa |przez stworzenie symdy!atu banków któryby w 


Rozpoczynając tę akcyę uniezależnienia się 


nia na własny rachumek Syndykatu akcyi będą -azie potrzeby zakupywał na rachunek tego sym |gospodarczego od Niemiec, werzymy w nasze 
cych kj podaży, a to celem zapobieżenia nieu- | 4ykatn akcye cfiarowane na sprzedaż, ponieważ | zwycięstwo. 
zasadnionemu obuiżemu cem akcyi pnzez bez-|teży w interesie ogólnym umożliwienie publicz- 


planowe zrzitcanie ich ma targ, jak to miało 
myvejsce w ostatnim czasie na giełdzie ikrakuw- 
skiej. 


BANKI KRAK. WOTFC ZASTOJU NA KRAK. 
GIEŁDZIE 
Kraków, 14, kw'etma. 
Telef.) (s) Ouegdaj odhvła się z inicyaty- 


wy prez. '=hv landi. p, T. Epsteina oouina 


Jesteśmy Niemcom potrzebn' jako rynek zby- 
1ości każdej chw'k sprzedaży bez zbytniej stra*y| tu, jako dostawca wielu materyałów i jako pośre- 
i niedopuszczenie do 'dyskredytowania akcyi dnik w handlu ze Wschodem. Każdy nasz krok 
"rzez rzucenie ich na tang, za wszelką cenę. W, naprzód w k.erunku zastąpienia towarów niem ec- 
każdym razie banki postanowiły ze s bą POTOZI-| kich innymi, przechylać będzie szalę na naszą 
miewać się w ten sposób, że będą się wzajemnie stronę..Z każdym dnem zwiększać się będzie dla 
wiaądamiać o większych podażach axcył, jntere- Nem ec niebezpieczeństwo utraty korzyści ze sto 
jących dany bank, (Ostrze *ej uchwały skiero- sunków handlowych z Polską. Ne utrzyma się 
wane jest w pierwszym rzędzie przeciw ewentual, długo niedorzeczny zakaz wywozu dą Polski — 
nym t. zw, kcmtriminom). | z pobudek własnego imteresu, pod naciskiem wła» 


Nr. 5783 


snych sfer przemysłowych będą Niemcy musiały 
ustąpić. 

Pogwalcenie traktatu, które miało Polsce do- 
tkliwy cos zadać, — przeciwko samym Niemcom 
sọ obróc, bo sfery gospodarczę polske wraz £ 


„QAZETA WIECZORNA”, 


całym narodem w zupełności rozum eją rolę. jaka 
nn dziś w obronie praw trakiatowych Poiski przy 
pada, i znaczenie, Jak.e la obrona mieć będz e dla 
un.ezależnigęn a gospodarczego Polski od Niemiec. 


na. 


Olbrzymi pożar wiejski. 


Lwów, 14. kwietnia. 

(D Przed k'koma dn'ami wybuchł pożar w 
zabudowan.ach Marcina Bremenstahla w Antoni- 
nię ad Peratyn pow. Radziechów, podłożony naj- 
prawdopodobniej przez kon okradów, którzy się 


MILION Z GÓRA SZKODY. 


temu gospodarzowi iuż przedtem kilka razy od- 
yrażalii Szkoda spalonych budynków wynosi 
1.320.000 marek. W ludziach strat nie było. Śiedz- 
two w toku. 


Orgia morderstw na prowinyl. 


W ciągu kilku dni siedm trupów. — Za honor Ojca. — Potrójny mord. — Tajemniczy. trup. 


— Morderstwo 


Jak już płsaliśmy przed paru dna- 
mj z prowincyś, a w szczególności z 
w'elu iwschodnch powiatów madchodzą 
wieści, świadczące  niesłychanem zdzi- 
czemu wespół z zupełnym zantkiem 
wszelkiej moralności. Tydzień każdy 
przynosi całą wiązankę krwawych 
mabrodn, 'wśród których nalkrwawsze 
obrazy tragedyi szeksp'rowiskiej są nie- 
mal s'ałanicą. Wszystko to oczywiście 
inoralny posiew ostatnej wofny. | 
_ Oto kika nawych faktów tego ro-| 
dzaju. 
Lwów, 14. kwietm'a. 
SAMOBÓJSTWO CZY MORDERSTWO? 
„, (M) Przed kilkóma dniami domieślśmy o 
tajemniczem morderstwie, dokonanem na oso- 
be nieznanego mężczyzny, którego zwłoki 
talezione dnia 7. kwietnia około g, 10 w'ecz. 
w lesie marajowsk'm. Identyczności denata nie 
tdołano stwierdzić, gdyż nie posiadał on żad- 
bych dokumentów. W jednej kieszen: znale- 
tiono nabój od (karabinu systemu .„Manlicher“ 
— ime ikieszene były pawywracane, a Czy- 
biość nóg świadczy. że buty zostały mu 
zdjętę. Naładowany karabm z zamkniętym 
bezpieczn kiem teżał obok zwłok. 
(,. Dnia 9. bm. przeprowadzłia komisya 
sądowo-lekarska obdukcyę zwłok, przyczem 
ne zdołano stwierdzć, czy w powyższym 
wypadku zachodzi samobójstwo, czy też, 
morderstwo, Fotografia denata wskazule ra- | 
czej ue samobójstwo gdyż caly ładunęk prl 
chu leży na twarzy. Dalsze śledztwa, które 
niewątpłiwie wyjaśni ten wypadek. prowadzi 
ekspozyturą polcyj państw. w Brzożamach. 


ZAMORDOWANIE DWOJGA MAŁŻON- 
KÓW 


(Ù W nocy z 11. na 12. bm. zostali za- 
mordowani Satorron į Brana Altman w domu 
swoim we wsi Słobódce. obok Horodyszcza, 
powiat Kozłowa. Z urzędu śledczego P. P. 
„Wschód“ wysłano ma miejsce czynu wywiar! 


raburkowe. 


dowoów, którzy prowadzą tam śledztwo. 
Szczegółów na razie brak. 


SZEKSPIROWSKA TRAGEDYA NA WSL 

Syn morduje kochanka swojej matki, 

(1) Dma 8. kwietnia Piotr Jednorowicz z 
Jaryczowiec, pow. Zborów, popełni! morder- 
stwo ua osobie Iwana Kozłuna ze Lwowa, 
mszcząc się w ten sposób, za utrzymywanie 
stosunków miłosnych z "niatką mordercy, 
Sprarwcę przyznającego się do wiry, areszto- 
wała ekspozytura  policyjno-śledcza P. P. 
„Wschód“ w Tannopciu i odstawźła go do sadu 
powiatowego w Zborowie. 


POTRÓJNE MORDERSTWO. 

(I) W nocy z dnia 30. na 31. marca br. 
między godz. il a 1 w nocy, zamondowamo w 
celach rabunkowych karczmarza w Szelpakach 
pow. Zbaraż, Chaima Eisenstarka i jego żonę 
Salo'ę. Mondercy włamali się nocą do mieszka 
ma. Jedem z nich zrat bagnetem w pierś żo- 
nę Fisenstarka, która usiłowaia zbiedz. Gdy 
mąż starał się dej w tem dopomódz padpiera- 
jąc drzwą — został sam przez drzwi przestrze 
lory ze sztuóca francuskiego ! pad! na miejscu 
trupem, Żomę Eisenstarka, która zbiegła, tenże 
sam morderca po dłuższej gonitwie dopadł na 
polu w odległości 80 kroków od karczmy, 
pcimął ją bagnetem w pierś, poczem dobił ją 


em. 

Bamáyci c, zbiegli z miejsca czym, a na- 
potkawszy ma drodze st. szer. Władysława 
Uwaochowskiego z 51 pp. 3 komp. p. karab. ma- 
szyńowych, pochodzącego z Sąsiadowic pow. 
Sambor, komiemdamta warty tej nocy. oddali 
do niego strzał z karabinu a kula ugrzęzia w 
lewej nodze, powyżej kolama. 

- Ram'onego odwiezłono do szpitala gdzie na 
drugi dzień zmarł. Prowadząca śledztwo Eks- 
pozytura P. P. „Wschód“ w Tarnopolu, aresz- 
towała trzech osobników podejrzanych o te 
morderstwa. ; 


Napad rabunkowy pod Lwowem. 


: BANDYCI GROŹBA REWOLWERÓW WYMU- 
SZAJĄ MILCZENIE. 
Lwów, 14, kw etn'a. 

(I) Na drodze pom'ędzy Żydatyczami a Du- 
blanami, napadło przed kfku dniami 3 neznanych 
bandytów, z których dwu było uzbrojonych w ka- 
rabny a jeden z rewolwer, na Joska Blocha i Fei- 
wla W'tlina z Kamionki Srumłowej; przyczem 
zrabowali Blochowi 1500 mk., W ttl nowi zaś 1300 
marek. 3 dolary oraz zegarek z łańcuszkiem. Bio- 
cha, który sę wzbranał wydać pien'ędze, powa- 
Uli na zem gẹ i mocno poturbowa!. Sprawcy zagro 
34i poszkodowanym, że w raze gdyby don eśli 
władzom bezp sczeństwą © dokonanym na nich 
rabunku, zostaną przez mch zasirzeleni. Groźba 


ta wywarła skutek, gdyż władze dowiedziały i 


si go rabunku. dop ero następnego popołudnia, skut 


klem czego śledztwo zostało urudn iwe. Sprawców 


dotychczas nie zdołano wykryć 


Wójtowie wydają 
fa szywa paszporty. 
WÓJTOWIE DAJĄCY FAŁSZYWE PODPISY. 
Lwów, 14. kwietn 'a. 


gw. 1 


szport, Proceder ten nprawimo tąkż6 wę wach 
Tunynka. Lubelą | Frzystań. Wójtowie grzeshucham 
mn przyznah się do winy. Powiadunońe o nadus 
życach Starostwo, zaw esiło wójtów w urzędowa 
niu | zrobło don esien'e do sądu, przed któr yur 
umdnżycia te znajdą swój epilog, 


| OGŁOSZENIA Ç 
p NAUKA | WYCHOWANIJ ki 


Wyzsza_O wyksztaicdnia meme kiego, polskiego, udziela 
nauczyci:lka uj Kleparowska 4, IL p. 11034 


g FCSADY | PRACI Ą 


R.tynowany samodz 8:.0y buchalter, zuruznia doskos 
nały poiakoeniemiccni korespondent, znakomity orga- 
nizator, poszukuje od | maja odpowisdniej posady 
w wielk am przedsiębiorstwia we Lwowie lab w po- 


P KUF NC, SPRZEDAŻ, ZAMIA%Ą i 
wiazdową, z ogrodem warzywnym i owocowym — do 
G.nek balkon żelazny. kuty, dawny wyrób, wzór sm 
Filateilsty:a. Wie szy zbiór z materya om wymiennym, 
Gabinet i garnitur szlonowy (mahoniowe), okazyjnie co 
11097 

Do urząd enia biura scianka zo auknem i LU wiesza 


bliżu, Łaskawe oferty pod „Fachowiec, do sda 
11.5 

Kamienica więssza, dwupiętrowa, z oficynami, elele 

tryką, górny Lyczaków, o aaladnej budowie, a trasną 

sprzedania. Wiadomość: Merkal, ul. Łyczakowska 63, 

od g. 1-3i 7—9. 1105 

kowy, dlugości 19 metrów, sprzedam Supińskicgo 3, 

II. p., drzwi 7, od 0—7 pop. f1063 

sprzadatn. Cena BJ.v00 Mk. Supińsnieze 9. IL. 

7, od 6—7 p: p. 

sprzadania, Żó kiewska 14, II p. na lewo. 

dłami do przedpokojń, do sprzedanie, Rutowskiego 18 

w poiwórzu, Muzeum Dz eduszyckich. 1096 
i 


Kupię widkę na pstrągi, mudel angielski. Romanowicza 
1. 3, II. p., drzwi 8. 14876 


Buciki damskie czarn» nr. 41, do sprzedana. Janowska 


50: L piętro, drzwi 9. 11093 


o z 


MALŻEŃSTWA 


wdowa. wrażliwa na piękno (nie bex conta) wyjczie za 
atarsz:go urzędnika (50—35 - lat), najchztniej sa wdo» 
wca. „Paproć” do Admin. „Gar Wieez.*. 11066 


W celu matrymonialnym albo dla towarzystwa pozna 
dystyngowana, intereaująca pani, poważniejszego, za- 
możuiejszego, odpowiednisgo pana na stanowisku, 

Wyznanie obojętne „Bastrycze”, Administracya. 1.0.3 
z z W DY A z RA, 


ROZMALTĄ 
Fabryka Korków, Ormiańska 12. 
Szkło okienne 


wagonowo po cenach fabrycznyće 4 

roleca z rychią dostawą 779 
ADOQOLF EHS.LICH, Hurtownia szkła okiennega 
Założona w roku l-8., KrakówePodgórze. — Adres tel. 
„Probus”, Kraków 14. 


dać 


Krakowska lejarnia 
i Fabryka Pokostu 


Kraków, Gazowa L 15% 
dostarcza oliwę Inianą, olej rzepakowy Í czy» 


|w.adowca ten za opłatą 300 marek, otrzymal pa- 


sto lniany pokost oraz kit szklarski po umiar- 
kowanych ce" ach. 11106 


S TERE UNY 


zn.komitej jakości na instrumenty smyczkowe siynnej 
f rmy * rezde skiej B. Weichold. poleca zastęnca firmy 
Z. SCHELLER, Kraków, ulica Batorego L 25, II. p. 

Sprzedaż hurtowna. 11087 


(1 Do wiadomości pol. państwowei doszło, że 
wójtowie w powēce żółkiewskim za opłatą od 
100---300 marek, wydają iałszywe : paszporty na 
nierogaciznę, kórą nistępn e pokątni paskarze wy- 
kupują i wywożą po za obręb powiatu. Pol państ, 
chcąc o prawdziwość informacyj się przekonać, 
wysłała wyw adowcę do ws Bołaniec, j tam wy- 


ARRESE 


/ 


Str. 8 


GAZETA WIECZORNA”, i Na 5785 


= pipop BV7T powrócił Lwów, ul. Akade- 
algsfa Mt. SA2GSRI micka 3. — Wyjmowanie zę- 
"ów bez bólu, plomby, sztuczne zęby w złocie i kau- 
czuku. 9352 


Z OZ a 


Mep Sackowskie eeey E iiz 


si cskarnie, miynki do czyszczenia zboża « raz 
ws elkiego ro zaju maszyny rolnicza poleca 


I Lwów PodlewskKiego 8/11. 


Uya 


pepr 10365 


CENERALN: ZASTĘPSTAO dla KAŁOPOLSKI 
WP cp <a r <A j) 


99 $ Ko à AR 7 
Lwów, TEER 8/11. 
Zastępstwo na Lwów; 


HENSYK MEL LER, pl. Smolki 1. 


Świafowej rawy 
myd o „Spale'ć” prze- 
wyźszające swą jakością wszelkie 4 
inne konkurencyjna mydła toaleto- $ 
we, oraz „liliowo-m'eczne*, „kwiaąto- | 
we“, „Glicerynowe*, kule różnej wiel- 
kości .mydła kąpielowe), broszki i mydla % 
do gilenia, brylantyng, wodą kolońska, 
E prl. syit.p. Wyroby powyższe znae za 

rajlepsze rozLowse.ecln one są nietyl- 
, bo w kra'u ale i zagranica i nabyć że 
można w każdym iepszym handlu. 
i'jrrzentecya i g.cwny sklad: 
A. J. Lewiński, Kraków 
Starowiślna 35, 


11004 


EEUN icza'ciny i przysz'ość 


zapewn.ć sobie może 
miody człowiek przez 
ol.j cie pesady. — ùy 
magane peł e wy<ształ= 
eeu'e, inicya y va, dos 
sk n iy st.l posti Po- 
żąd na stenografia, ję- 
zyki. Wiadomości f a. 
chowe tieko iieczne. 
Oferty z pisem Ay ży- 
Ciorysem 


MO- 
DZIELNĆ Pscs dj wy 


Elastyczność ciała 


| wpłysa dodatnio na postawę każdej Hg 
os by w życiu towarzysziem i zawodu- É 
| wem. Można ją uzyskać przeć noszenie 
| barsona Oobcasuw gumuwych, które u- 
prizyjemniają chód, 
Nie dajcie się nakłonić ani też zin- 4 
œ dzić i żądajcie jedycie prawe W 
X gziwych Uocroona Olcasów 


T Nakladęm „Spółki : akcy/nel | wydawniczej”, 
ukiem Spółki druk Prasa” 


IEE QES OMD | 


obcasy gumowe. 


Tokarnie, wiertarki, szil- 
fierki, heblarki, u'hwyty 
do tokarni : wiertarek, ima- 


dła, kowadła, świdry spi- | M 


raine, — toczki i płótno 
szmerpiowe , maszynki i 


volby do lu owania, jako- Sh 


wszelkie inne maszyny 
narzędzia — poleca 


R. M. RIERSKI 


Spka z ogr. odp. 
LWÓW, ulica Koperni a 4. 
Na żądanie wysyłamy 
cenniki. t081“ 


Ważne dla Kupców Koupe- Ę 


ratyw I Kółek rolniczych! 
Naczynia kuchenne emalo- 
wane, ruszta do pieców, bla- 
chy ku henze, kuch ie że- 
azne i t. p. artykuły bu- 
dwiane. Worki jutewe 100 
«g. na zboże i t p. Atra- 
menty różnych gatunków z 
własnej fabryi rolecs 


am handliwy „Ui“ =, 
w RZESZOWIE. 
Tylko hurtownie. Ceny niskie. 
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REKLAMA 
JEST DZWIGNIĄ ' 
PRZEMYSŁU 


I HANDLU. 


ministracyi za kwite' | zaawamomocowonoconcwau | O 
ode || 


l 
4 
| 10486 


i> m eer + 
EE cya PEACE AA : 


Biuro etspedycyjno-Homisowe 


AE i Sołowięj 


. Istniejące od roku 1890. 10541 


Centrala Warszawa, u. Nalewki 13, 


przyjmuje wszelką ekspedycyę kolejową i pocztową, oclenie, 
inkaso, przechowanie i ubezpieczen e transportów na całym 
obszarze Polski, na kresach wschodnich.i zagranicą. 
Filie w Gdańsku, Beriinie, W.edniu, Łodzi, Lublinie, Krakowie, 
Lwowie i Szczakowej, oraz na kresich wschodnich. — Przy 
większych transportach wys łamy snecyalnych konwojentńw. 


Niniejszem podajemy do łusnawej wiacomeści, .ż otworzyliśmy Oddz sł 
naszego biura 


we Lwow'e, u. Poteck ego 11A, 


C:lem naszego przedsi=b cr twa jest: 


WE ZAKUP i SPRZED AŻ: 4 


materyałów techn cznych, elektrotechnicznych, chem.cznych, budcwianych ora 
olejów miner lnych i smarów. 
pr szamy Szan. wny. h Int resentów o łaskewe zaszczycenic nas swo. 
jem zaufaniem, zapewniając najsolidniejszą obsługą 
Z szacunkiem 


BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE „ELE”TRON* 
Inżynier JULIUSZ i M. HAMMER. 


Kantor: Łódź PiotriowskK 1 117. 
SKład: Łódź, ul. Składowa 29. 11102 


Własia z kolejowa || 


— 


Mmm 


o 620 Mł 1 przewożenia bom G 
I azkaracy przed radi dostarcza 


BANK ROLNICZY il 


we Lwowie, mapa 20 a 


ti HURTOWN A PRZEMYSŁU = Re 7 
A JAN TYSZLEWICZ, KRAKOW, ul. Michałowskiego 2 


dostarcza w ładunkach całowagonowych : 10995 


cement, gips, wapno, ce"ły, kinkiery, szamoty, kafle, da- 

chówxi, łupek, gonty, szkło, smołowiec, smoł;, surowiec od- 

I:wniczy, żelazo handlowe, bednarkę, fasonówki, dźwigary. 

-zyny, odlewy, st I, blachy, gwoździe, drut, siatki, liny, śru- 

by, nity, szmelc, rury lene i ciągnione, maszyny i narzędzia, 
drzewo m ękkie i ma Serai i tarte. 


WAŻNE dla przemysłu i rolnictwa! 
Polska Spółka dla obrotu towarowego, Lwów, Szajnochy 2, 
Odział artyku!ów technicznych Bourlarda l. 5, w gmachu 
Instytutu technologicznego (dawny. mag.zyn Biura surowc.) 


Ofernje pasy popędowe różnego rodzaju, zesrywacze i łączniki do 
spinania tychże, art kuły gumowe, azhest we, pasunk de uszczelniania 
maszyn; jakoteż płyty uszczelniające różnej welkości. Armat ry, różne mes 
tale, piły, rini i, tarcze do ostrzenia PA, artykuły szinirglowe, pizyrządy 
smarujące, masę do filtrowa: ia piwa i w ma. Szpunty do beczek, bukszę 
do tychże i kor«i. Oliwy maszynowe i smary różnej jatości itd, 11101 


czas odnowić prenumeratę | 


D Redaktvr naczejny Dr. OGER BATTAGLIA, Zastępca ródnkrore acz. JERZY PS 
ul Sokola 4, Ę R Oqapvw, rodak: MARYAN MACHALSKĘ "© 


